„Rewa Foronma" wychodzi dwa razy óźłemnie, | 
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kraków, 


5 
A= - RZE CROOJ IR 


m zę 


PRENUMERATA WYNOSI: rocznie półrooznia kwartalate miasięcznia 
w Krakowie |. - « « « « «28kor.80h, 14kor.40h.  7kor.20h,  Skor.40k, | 
w Austro-Węgrzech: || 
z jednoraz. przesyłką poczt. 36 „ —,„ 18, —, 5 —a 5, — 
g dwuraz. n s 48, —, 21 „ 50, 10 n 80, 8, 60, 
w Państwie Niemieckiem , . 48 „ —„ M, — „ 192, —, á n = 
w innych państwach. . « . 60 „ —„ 30, — 16 p — > Boya 


Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., 


Prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administraeyl „Nowej 
Reformy“ w Krakowie. — Nr. rach. poczt. Kasy Oszozęd. 857.484, 


Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. An 


nistracyi 241,dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 


We Lwowie sprzedaż nnmerów po 6 kalerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, nlica 
Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 6 hal., z przesy 


Wojna. 


Rożydrzygajcca bilwa w Marioni, 
(Tel. wł. »N. Reformya.) 
Wiedeń, 27 grudnia. 

sSonn- und Montags-Zcitunge donosi z Bu- 
dapesztu: > 2 4 

»Az Este przynosi z Salonik wiadomość z 
miarodajnego, źródła, że komenda wojsk an- 
gieleko-fraucuskich ma stoczyć z wojskami au- 
stryacko-węgierskiemi i niemieckiemi na wy- 
żynach Kitkicz decydującą bitwę. Anglicy zgro- 
madzili tutaj znaczne Siły. 


(Góry Kilkicz leżą w prostej iinfi na północ | wojskowej. 
od Salonik w odtegłości około 40 kilometrów. 


Przyp. red.) 
Rotterdam, 27 grudnia. 
»Daiły Maile donosi: 
Armia nieprzyjacielska (nust ryacko-wĘgIeT- 
ska, niemiecka i bułgarska. Przyp. red.) liczy 


pół miliona żołnierzy i posiada bardzo dużo 


ciężkich dział. 


ki, 


Grecki pio:gił przetiw Bełgetyl, 
- (Tel. wł. »Nowej Reformy«), 
- Berliner Lokal-Anzciger« donosi z Rotterda- 
mn: 

Jak donosi »Daily Chroniele« z Aten, rząd 
procki ponownie podniósł protest przeciwko 
przekroczeniu graniey greckiej przez wojska 
bułgarskie. Ten protest formalny został podnice- 
siony dla zaznaczenia, że neutralność Grecyż 
jest bezstronna. Z drugiej strony otrzymała Gre- 
cya gwarancyę, że zajęte terytorya zostaną jej 
zwrócone bez wojny, 


Prowokewanie GĆrecyl, 
(Tel. wlasny »Nowej Roformye,) 
Zurych, 27 grudnia. 
Stosunki pomigdzy Crecyą a czwórporozu- 


101526, CaWwórjgoruzinienie 
Pn Oa nz Pery 

już nie tj tannie narusza neutralność 
Grecyi, ale wprost depeze jej niezawistość. 


bryyaiakażzac HF ipie NAT 
OkuKIEŃSIOJ ZGLEACIGA kolonis per, 
„Doutsche Tazczzelttmg« donosi z Sofij: 
Organ buigayskiego sztabu generalnego »Wo- 
jenne Izwiestija « donosi: Oddziały kolorowe 
wrojsk angielsko-francuskich zachowują się jak 
Y 


dzikie zwierzęta. Podczas odwrolu żołnierze 
koiorowi rabowali i niszczyli mienie łudności, 


kańbili kobiety. zabijali dzieci, Biali ofiecrowie 
angielscy i frunenscy nio zapobiegali tym ybro- 

: A e, ym z 
gnlon. 


faale Enri 1 Fannin 
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; e. 
W leg 
„Eraukturter Zeitumą* donosi z Aten: 

« W południowej (greckiej) Macedonii wzbie- 
ra wrzenie przeciwko -ghi i Framcyi, Wojsko- 
we władze angielsko-francuskie zarządzity z 
powodów strategicznych ewakuacyę 20 więk- 


szych miejscowości pomiędzy jeziorem Langa-l, 


ca a rzeką Goliko, Wód tych miejscowosci 
znajdują się kwitnące ominy, Mieszkańcy mu- 
à Sei opuścić swoje ceady w przeciągu 48 go- 


-i 
s s 
Niemey w Fareyi 

chogar jeszcze Się "mie skończyła, 
Niemcy piiccją Systematycznie BG uirwa- 
łenia 1 pogłębienia swoieh stosunków z Ti Ś 
Zadaniem ich jest pokazać baństwu oton: "Hd 
mu, że zrobiio dobry wybór, ey ost: F 
tecznie przyjażń z Vraucyą i Anglią, AZER 
protekcya nio zażegnala piorwszej wojny bał. 
kanskiej. Wszyscy dotychczasowi protoktorzy 
wyzyskiwali Fureyę i upatrywali w niej przed- 
miot przyszłego podziału, Nicmey są za daleko, 
by uprawiać lego rodzaju opiekę. przytem zło- 
żyło sie tax, źe z powodów politycznych i cko- 
'moniicznych niemiecki egoizm państwowy mu- 
si podtrzymywać i zasilać egoizm państwowy 
Tweyielaki stosonek bądź co bądź jest szczery 
i daje ręwojnie wzajemnych powodzeń. Niem- 
com idzie 0 zapewnienie sobje oo erroa 
A ma "M S Surowe na wypadek nowej 
NUR OAM ZAS rzędzie o nowy rynek 
zbytu; uci wee o gruntowna restauracye 
swojej potęgi państwowej. i i 

7 chwilą otwarcia drogi ku Kons 
wi stosunki ie jeszcze | 


x PC CZE AEP ORO OBEP ZES aaa a a AOZ 


tant " 

bardziej się Oy OSŚNB 
Z końcem listopada rozpoczęły się w Roustan- 
tynopolu rokowania 0 zawarcie handlowezgo 
traktatu niemiecko-turcekiego. Co gie ków 
Austro-Węgier, to te nie mają traktatu handio- 
wego z Tureyą, istnicjo tylko pewien »modus 
vivendi< na zasadzie wzajemnego największego 
uprzywilejowania. Zapewne i Austro-Węgry 
rozpoczną Qziałać w tym kierunku, idzie Do- 
wiem oto, aby rokowania pokojowe zastały 
juź w tym zakresie pewne fakty dosonane, Za- 
warcie nowych układów handlowych jest ważne 
jeszcze i ze względu na to, że Tuicya zniosia 
tak zwane zapitulacye, które ją pierwej krę- 
powały w stosunku do cudzoziemców osiadlych 
w jej państwie. Ten dawny przywiiej, pocho- 


kwartalnie I kor. 80 hal. 


ny 3. — Telefon Radakcyi 41, Admi- 


ika pocztową 8 kal 


Pomie 


działek 27 


OKE W ZZREZOSIC RZECZ 


pewien Niemiec, który podczas wojny zarzą- 
dzał jednem z dóbr w tym kraju, poleca roz- 
siedłenie chłopów niemieckich po całej Turcyi 
azyatyckiej, aby ludności dawali przykłady 


Tudność grecka usiłowała oprzeć się temu; Vzorowego gospodarstwa. Zresztą propagandę 
zarządzeniu i zwróciła się do rządu greckiego, dla poprawy rolnietwa rozpoczął już zarząd ko- 


o opiekę. Wtedy komenda angielsko-francuska 
oświadczyła, że w razie dalszego oporu uży je 


przemocy, 


Dzialania wejesne w Albanii, 


(Tel. wł. »Nowej Reformye.) 


F> 


Lugano, 27 grudnia. 


Jak donoszą dzienniki włoskie, przed kilku 
dniami odbyły się w Durazzo narady serbskie- 
komendy | 


go sztabu generalnego i włoskiej 


połączyć się z wojskami włoskieri. 


ka pomiędzy Bułgarami a Serbami. 


zw Qm 


Gawa mal pardon na Ria. 


Budapeszt, 27 grudnia. 
»Independence Roumaince donosi: 
Przeważna część wojsk rosyjskich, zgroma- 
dzonych nad granicą numiuńską, została prze- 
miesiona do QGdesy. (Celem tego przesunięcia 
wojsk jest zapobieżenie lądowaniu nieprzyja- 
cielskich sił pod Odesą. 


r 
Ważne narady dyplomatów. 
(Tel. własny »Nowej Roformy«.) 
Sofia, 27 grudnia. 
Piozydcat sąb; - p 
aeni gabinetu Uuulgarskiego, Radosła- 
wow, nial dłyż 
«kimi w Sofii, 
| eme Niemiee i Tureyi. Do konterencyi tej 
przywiązują sfery polityczne wiełką wagę. 


Somby dla Anmgiiś. 
(Tal. wł. »>N. Reformyc.) e 
Wiedeń, 27 


R, grudnia. 

Donoszą tu z Hagi: 

Z Waszyngtonu nadeszła wiadomość, że An- 
glia zamówiła w »Mlitwacka Steel-Companye 
30.096 bomb kosztem 500.000 dolarów (215 mi- 
„lianów koron). 
| 

Ri 2 A 

| Misya serbska w Rzymie, 

»Petit Journale donosi z Rzymu: 

Przybył tu mastępca tromu serbakiego, ks. 
Aleksander, w towarzystwie kilku osobi- 
stości politycznych. 


O ZE O Z WE 


ATETEA RADEN 
iłzicy jeszcze z epoki. ki i i 
"paki , H, kiedy Turcyę olwarcie 
ckspłoatuwano, trzebą E TERA 


SiE eraz zainienić na 
witej o charakterze bardzie AA 


szef komitetu miodofureckiewo 
[kri bej, W TZ korespondentem» Vossi- 
scho Zeitunge Oswladezyl, Zeljo auiesioniu ki- 
jpitulacyi trzeba będzie zreformować jurvsdyk- 
cyę iurecką osobno w tym kierunku, aby nic- 
mieekiemn kapitałowi dać wszelkie bezpicezeń- 
stwa prawne. Oduośno projekty reform. sa juź 
badane. i 
| au innych GI0SÓW prasy niemieckiej i in- 
-_lV:EeWów z turackini mężami stanu najeiekaw- 
i R > | okowa zmanego literata. Alfreda Nas- 
jem, MOR 2” zowuęlrznych Malie- 
peAa io R jaszy pisują zdolność i za- 
miary bismarekowskie Za m ił on. że Turcy: 
era TO - Zapesymił ch. że Turcya 
po wszystkie czasy Nana żost dla Niemiec 
ule też spodziowa się, żę Nie 5. Deina 
śladowały przykładu Mo a e uag na 
Diet y prz k ty ch, którzy — jak Sic 
wyraził — starali się tylko z żywe: "4 p wyć 
|eyi wykroić jak największy qlą kz e pono 
"Turcya potrzebuje pomocy Niemeóyr ma, dw 
kieh polach: w rolnictwie, w technice, A i. 
nistracyi, w dziale oświaty, w przemyśle. ur- 
cya. mimo okrojeń terytoryalnych, ma zadatki 
na wielkie mocarstwo, gdyż otoczona jesi czte- 
rema morzami; może się stać jeszcze raz w Hi- 
|storyi spiehrzem świata. Problem jej zagospo- 
darowania jest po wiekszej części problemem 
zaludnienia; turecki mąż stanu ma jednak ba- 
dzieję, że Turcya będzie mogla dojść do stu mi- 
licnów mieszkańców. Dla zebrania kapitałów 
ma podniesienie rolnictwa, które może wydać 
kilka razy więcej plonów niż dziś wydaje, dla 
osiedlania plemion koczewniczych Mo urou- 
lowania immigracyi malomcetianskiekich żywio- 
10w, zamierza Halil bej stworzyć osobny urząd 
kolonizacyj wewnętrznej. 
W celu podniesienia rolnictwa w Małej Azyl 


TKE y= 
A 1 

J prawnym, 

Midat Szu- 


fN 


SZnymi marszami do Wałeny, ażeby tam 


Od dwóch dni toczy się pod Elbąssanem wai- | twierdzi, że 


i I 
szą konterencyę z pesłem gre-, 
W konfcrencyi wzięli udział 


llei bagdadzkiej, urządzając osobne kursy i wy- 
"stawy, pouczając chłopów o używaniu mowocze- 
snych narzędzi rolniczych. 

Najdobitniej i najszybciej zaznaczył się 
wpływ niemiecki w dziale oświaty. Generalny 
konsul turecki, Hall Halid, składa w tej mate- 
ryi w »Vossische Zeitunge cickawe wyznania. 
Dotychezas Turcyi ulegali wpływowi kultural- 
jnemu głównie Francvi, francuski zakiady 
szkolne i język francuski były dla Turków je- 
dyną drogą do osiągnięcia nowożytnej wiedzy i 
kultury. Ale wpływ ten, zdaniem Halila Hali- 
da, zarazem kosmopolityzował Turków; młodzi 
Indzie , kształeemi w szkołach francuskich, sta- 
wali się cynikami i pesymistami na punkcie 
przyszłości własnej ojczyzny. Pod względem 


ców więcej poszanowania dla tradycyj maho- 
| uctaúskich, pod względem zaś umysiowem 
metody niemieckie więcej przypa- 
|dają Turkom do gustu, niż francuskie, Turek 
bowiem — jego zdaniem — zwlaszeza z Maloi 
Azyi, jest z natury miłośnikiem porządku i kar- 


UBRIGWE 


| ności. Aby na przyszłość ulutwić to A 


rząd turecki niedawno we wszystkich szkolach, 
subwemcyonowanych przez państwo, wprowa- 
dził obowiązkową naukę języka niemieckiego. 

Równocześnie załzrzątnięto się i w Niemczech 
i w Austro-Węgrzech około zdobywania znajo-j 
mości języka tureckiego i bułgarskiego. W Wie-; 
P zaprowadzono specyxlne kursy w mtwctr- 
sytecie, wzmocnioną dzięlaąlność zakładu nau- 
| kowego dla języków orycniunych, udostępnia 
jac go specyalnie dla kupców. Nauka języka lą- 
| czy się z nauką o politycznych, reiigijnych, geo- 
| grafieznych i handlowych stosunkach wschodu. 


Ra m uż 


i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 


A. Buchstab, ulica Karola Ludwik 
W larosławiu J. Soszyńska 


6. Vogler (także w Hamburga, Fran 


W Paryżu Socićrć Mutuelle da 

Do numeru popoładniowego przyj 
pet 

W numerze popołudniowym. wycned 


mn 


Załąszniki do „Nowej Reformy“ (pro 
2 kor. od 100 egz. dla zam 


stował wreszcie przeciw takiemu nadużywaniu 
swoich artykułów przez prasę zagraniczną, 
przytoczył przykłady, w jaki sposób jego zda- 
nia są przekręcone. Mimo to nie zdołał osłabić 
wrażenia, że jego artykuly pomogły prasie za- 
granicznej do krzewienia opinii, iż Niemcy są 
wskutek wojny nadwęrożone pod wzgiędem go- 
spodarczym. Wielki niesmak przed kilku tygo- 
dniami obudził jego artykuł o powołaniu Chwo- 
stowa na rosyjskiego ministra spraw wewnętrz- 
nych. W Chwostowie upatrywał Ilarden Bis- 
mareka Rosyi i wysnuwał z tego konsekwen- 
cye, które Niemców mocno rozdrażniły. Wi- 
docznie w ostatnim numerze napisał Harden 
znów coś nietaktownego i tym razem przebra- 
la się miarka, 

»Zumkunfte Hardena miala wielu czytelników 
w kołach inteligencyi i plutokracyi, Wybitne- 
go talentu publicystycznego Iardenowi Odmó- 
wić nie można, umie on roztaczać szerokie ho- 
ryzonty. ma śmiałość przekonań i dużą wiedzę. 
Ma jednak ten bląd, który sią trafia często ży- 


moralnym spodziewa się Malil Halid od Niem-|dom, świeżo zasymilowanym: przesadną gorli- 


wość. Z pochodzenia żyd, stał się Hardem Niem- 
cem, i z tego mu nikt zarzutu nie zrobi. Aic 
jcgo świeżo upioczona niemieckość odrazu do- 
szła do ekstremu i Harden przelicytawał wszyst- 
kich nacyonalistów i hakatystów. Uzurpowal 
sobie prawo pouczania Niemeów o ich obowią- 
zkach patryotycznych, o ich godności, wielko- 
ści, jodnem słowem narzucał się na przodosyni- 
ka narodowego i ta arogamcya byja dla Niem- 
ców nicznośna. WW stosnuku do Polaków bywa 
Harden w swoich artykułach zawsze zlostiiwym 
i wyniosłym, głosił prawa sily. Pamiętamy jego 
artykuł p. t. »Autwerpie—Warszawac w któ- 
rym oświadożył się za emcksyą wszystkich przez 
Niemey okupowanych obszarów, a przeciw t- 
tworzeniu buforowego państwa polskiego. M 
dzy wierszami ubelewał Hasdca wciąż nad tem, 
żę Niemcy zerwały zbyt stanowczo z Rosyą. Z 
najsituiejszem — jak się wyraził — państwem 


To 
HE 


W ostatnich czasach odbył się rodzaj »nauko-] Europy. Uardenr uważał się za stróża idei Bis- 


wej iawazyie niemieckiej na uniwersytet w 
Konstantynopolu, który tam ma niekosmopoli- 
tyczną, a piękuą nazwę »domu nguk: (dar-il- 
Tinum). Powełano 17 niemieckich profesorów : 
docentów na różne katedry, mianowicie: filo- 
zofii; pedagogiki i psychologii: historyi naro- 
dów staro-orycutalnych: metodologii: botaniki; 
zoologii; chemii nieorganicznej, urgamicznej 1 
techuicznej; prawa publicznego; curapejskiego 
j prawa cywiłnego; ekonomii; nauk f inansowych: 
| języków Ural>KU-ABfSNICH; porównawczej lin- 


gvistykimavodówesdmiehkielus aini 


w Konstantynopolu, aby dolrmyinać 
<ontraktu, który zawarto na pięć lat. Nie przy- 


I 
t 
byli tylko ci, którzy są rammi, lub stoją w ro- 


wymi orventalistami. odrazu ii wykkidy 


dano do b 


po turecku; inuyim do 


zał 
Już byli 


lekarzy i 
„| wielką 


ku pomceni-j < 


marecki, wciąż go cytował i interpretował jak 
ewangelią, i z tego względu też ohstawa? za po- 
sodzeniuwn się Niemiec z losyą. Ta natarezy- 
wość stala. się wreszcie nisznośną, i Harden Zo- 
stał uni odliwicny. 


(R ZSBESWWCH 
w EMikowie, 


. 


(bok woczystożei wigiiijuych i świątecznych, 


których opis nodutiśmy już dziś samo, odbyła się 


INTA GO 


terminu!" 


że gwiazdka“ w rozmaitych zajdadach woj- 
skowych w Krakowie. Zajęła się jej urządzeniem 
r. mowa Amalia Kukowa, przy pemocy 

pań w szpitalach pracujących. Zchrano 
ilość rozmaitych upominków, które pod- 
as tych uroczystości rozdano miedzy chorych 


gent 


5 ; BOS wę. 11 Tamy Cl ZOJWCRZNONE 
czych profesorów tureckich, którzy tiómac A a u * ROEE: 
wyklady niemieckich profesorów. Za rek mają; Główka uroczy MINA MY mĘ W UHEJSZYNI SZP- 
. . a + 


po turecku. Przystąpiono 


i Ja 


się wszyscy wyuczyć 
też do organizowania 
ryńw. z 
Nic brak oczywiście kryty 
reformowania oświaty w Tuneyi. Krytycy twier- 


. 


seminaryów 


dzą. że lepiej bylo rozpocząć od rel Gridy szkół 
ludowych. „Me raledotnzechi minister oswiaty 
Szukri bej, którego »misząawirem< (doradeg) 
jest tajny raea Schmidt, wolal rozpocząć oč 
głowy, idzie bowiem © to, by jak najprędzej 
mieć wyszkolony sztab nauczycieli „ych 


| 
wach strzeleckich. Niektórzy. będąc zawodo- 
WY Zi 
| kategoryj. poczem nastąpi relorma szkół sre- 
łdnieh i niższych. l 
Znaczną przeszkodą w szerzenitt ta zaly w 
Tureyi iest niejednolitość języków „w, Małej 
Azvi albowiem obok tureckiego mówi się tam 
i ro arabsku i po peku. Dążeniem obecnego 
rządu turcekiego jest uregulowanie tej kwesi $ 
F- ten sposób, aby język postnadlsko-turecki był 
jezckiem państwewyji. Ma on nsjwiększe SZAN- 
se do panowania, ponieważ da siç polaczye 7 
pismem lacińskiom. Pismo tureckie, bardzo tru- 
l qe i nioustełosie, bylo mtwsze przes zkodą w gto- 
| smikach kulturalnych z inacemi narodami. Poka- 
że nie jest ono niezbedne i da 


I 
l 


zato się jednak. i 
si pić laeińskiem. Dziś j 
się zastąpić laeińskiem. 152 

re dckumonty turcekie spor 
śmie, Natomiast języki arabs 


vet nicktó- 


w tem pl- 


uż na 
Za sig 
ki i perski są šeci- 
kióre ma 
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śle nelączone z edrębnem pismem, , kiore, 
uadto i religijne zuaczenie, datcgo Język! te 
[zic nadają się do zadań nowoczesnej wymiany 
kutturatnej. Niemcy zajmują się temi wszyst- 
kismi kwostyami; w Berlinie wychodzi pismo 
tureckie »Szanaju Tidjarete; w Berlinie urządza 
sie wykłady o Tureyi jazy pomocy prounkcyl 
kinemotograficznych i deklamaeyi tureckich 
pod ehoiną, przybraną w barwy  czwórsoju- 
szu centraliiego. 


Jak donoszą z Berlina, tygodnik znanego pu- 
blicysty niemieckiego Maksymiliana Hard e- 
na sZukunite został zawieszony i to na cały 
ezas wojny. Stało się fo z rozkazu naczelnej 
komendy wojskowej na kresach. Przyczyna za- 
wieszenia nie jest dokładnie znana, domyśleć 
się jednak można łatwo, że widocznie astykuży 
samego Hardena wywołaly niezadowolenie w 
sferach miarodajnych. Harden, omawiając aktu- 
alne wypadki wejenne, nawiązywał do nich róż- 
[ae remmiscencye z przeszłości i rzuty oka w 
pIZYSZIOŚĆ, a Czynit to tak swobodnie, jakby 
dia niego spccyalnie cenzura nie istniała. Sku- 
tek był taki, że nicprzyjacielskie dzienniki obfi- 
cie korzystaty z wywodów Ilardena i wykra- 
wywały sobie Z nich zawsze takie cytaty, jakich 
im właśnio bylo potrzeba. W jednym z ostat- 


ukenftz 


| 
Zawieszenie „ZARERIŁ” EAEGENU 


nich numerów >Ź Marien sam zsprote- 


ka 


tala gazuizenowym ped rrzewodniewwem p. gene- 


„orato-| rałowej kukowej i przy współdziałaniu pań: hr. 


CUhoryńskiej hr 5Szeptyckiej, kapitano- 


Ki takiej metody, wej Oxenh cimer i nadporucznikowej A usi 


mowej. W jednej ze sal zebrali się goście i ran- 
ni oraz rekciiwalescenci. Zapalomo na choince świo- 
ezki a muzyka. utworzona z podoficerów służby 
sanitarnej. wykonała „Święto Chrystusa. Zabrał 
gios komendant szyitaja starszy dicka sztabowy 
dr Miehl. serdeczne przemówienie kończąc o- 
krzykiem na cześć cesarza. Qdśpiewano hymn lu- 
dów i mewca zwrócił się do p. gen. Kukowej z go- 
rącem podziękowaniem za Opiekę nad chorymi i 
numymi żolnicrzami; następnie wzniósł okrzyk na 
cześć kenendania twierdzy gen. Kuka. jego mal- 
żonki oraz wszystkich pań i pamów. którzy brzy- 
czynili sie do urządzenia „gwiazdki“. « Naczelny 
lekarz oddziału ar Latkowski przemówił do 
żelnierzy po poiszu. Panie rozdaiy między 1500 
chorych i rannych Żotmierzy podarki, zakapiene 
giównie przy pomecy tuiejszych składek, 


W szpitala twierdzy Nr 1 uroczystość drzewka 
uządzono wspaniałe. Wsnółdziałały tu wył 
rodzina rektora Zolla i 
W pierwsze święto urządzono Ha chorych i ran- 
nych przepiękny artysiyczny keucert. Śpiewałs 
liczne pieśni p. Marva Prasoławska, dekla- 
mowała p. Blochów na, chór czterogłosowy pod 


kierowniciwem prof, Wslek-Wallewskie- 
go wykonuł kolędy, piosenki ludowe i żoluier- 


skie. Na zakończenie ukazano dwa żywe obrazy 
ukladu artysty-malarza Witolda Rzegociń- 
skiego. Znaczną zasługę w urządzeniu koneet- 
tu ma szef szpitala dr Rzegociński Koncert udał 
się doskonale i pozostawił u czerych niczmiumie 
miłe wspomnienie. 

W komendzie óworca o godz. 415 po południa 
ustaw iono w koszarach komendy dworca krakow- 
skiego przy ulicy Tmbiez długi stół. zastawiony po- 
daruukami dla żołnierzy i piękne drzawko. Wzdłuż 
stalu ustawili się podoficerowie i żołnierze. Na uro- 
czystość przybył komendant dworca. nadpoór. dr 
Kumaniecki, z oficerami komendy, nadporucz- 
mikami dr Gertlerem. RadwańskimiKu- 
necznym. Zjawił się również szef inspektoratu 
kolei pórrocnej, p, Potuczek, naczelnik dwor- 
ca towarowego, p. Krug, i leksrz kolejowy, p. dr 
Czerny-Schwarzenberg. Komendaut dwor 
ca przeinówił krótko, poczem łamał się apłatkiem 
z obcenymi. Po urcezystości zasiedli żołnierze do 
wieczemzy wigilijnej, urządzonej staraniem oficerów 
komendy dworca. Izraelieki komitet pań na dwor- 
cu ofiarował przez p. Tillesa 50 korcn na drzewko 
dla żosniarzy. 

Na peronie panie z polskiego Związku niewiast 
katolickich ustawiły trzy piękne drzewka. Gdy za- 
jechał pieswszy pociąg. panie rextorowa Zolle- 
wa, Estreicherówna, Aenofferównąaj 
i. rozdzielały przejeżdżającym żelnicrzem podarki. 
Na drugim peronie odbyła się uroczysteść o gadzi- 


— W Tarnowie M. Rookach. 
schimied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1., Wollzeiłe 6. — M. Dukes Nacht. Haasensteia 


iejascowych, a 


PRERBUEGEOPALĘ PRZYJMUJĄ: 


zamiajsgcową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejstewą: 
Administrzcya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku — Agencya J. Hopcasa 


9; Biuro dzienników M, Kupczyca, uł Jagieilońska 7, 


Trafika w Sukicnnieach. 
Zarmiejsóową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 


a L 21. — S. Sokołowski, ulica Jayielicńska . 
w Wiedniu: Herman 


žold- 


kfurcie n. M. Berlinie, Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — 


R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Nerrmberdze). — H. Schalek (Wollssi.s) — 


Publicité A. Lorette, directeur, Rne Rougemont 14. 
io się tylko „Nadesłane' po 30 hal. od wiersza, — Głusy 


zna po 2 kor od wiersza, 


zącym w poniedziałki i dni poświateczne, zamieszcza Gig 
także inne inseraty. 

spekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceną 
1 kor od 100 egz. dia miejscowyca prenumeratorów 
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nie 6 wieczorem. P. Zofia Popiel przemówiła 
serdecznie do żałnierzy, poczen panie z p. Ko- 
rytkową na czele poczęły rozdawać upominki. 
Zabrzmiała z piersi żołnierskich polska kolęda, z 
którą byszyć się zaczęły pieśni niemieckie, czeskie 
i rręgierskie. Wśród śpiewu kelendy ruszał po- 
ciąg w dalszą drogę. 

Ka wojennej stacyi opatrunkomwej wilia zaczęła 
się wojerznym meledramaiem por. Leibla przy a- 
kompaniamcencie muzyki. Po monologu odsłonięto 
dizewka i podarki świąteczne. Przed rozdaniem 
podarków przemówił komendant sticyi onatruuko- 
wej. lokarz pułkowy, ar Sofer. W odpowiedzi 
przemówił nadpor. Stoffan i więczył komen- 
dantowi upomiach od gażystów, pielęgniarek i żoł- 
nierzy sanitarnych. Następnie poczęto romdzielać 
podarki między lekarzy, pielęgniarki, rannych i pod 
oficerów stacyi. 'W czasie tego przygrywała orkie- 
stra, poczem chorzy zasiadli do wepólnej kolacyń, 
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Kraków, 27 gruda, 


Zmiany w wydziale wojskowym magistratu kia- 
|kowskiego. Na żądanie wojskowości, jak komuni- 
kują z magistratu, wydział wojekowy magistratu 
(Vaj przeszedł prowizorycznie jod kezpośrednie 
kierownictwo komisarza fortecznego, delegata na- 
| miestnictwa dra Fedorowicza, który jrzydzie- 
ił do tego wydziału odpowiedni personal koncep- 
towy, Biura wydziału będą się i nadal unieścić w 
dotychczasowym lokalu, w oficynach magistratu 
na drugiem piętrze. 

Jak się dowiadujemy. kierownikiem tego wy- 
działu mianowany zosiał radca namiestnictwa 
i5transky, z powodu zaś złego stanu jego zdro- 
| wia zastępuje go chwilowo starszy komisarz powia- 
towy Stroka. 

Stan zdrowoiny m. Krakowa jest obecnie, jak 
stwierdza fizykat miejski, naogół dobry. Żadna z 
chorób zakaźnych nie występuje w sposób epide- 
miezny; niedawno spostrzeżono pięć wypadków ty-, 
| fusu plamistego, wszystkie jednak u osób przyje- 
zanych, które przybyły ze wschodniej Galicyi. — 
Chorych izołowano i niebezpieczeństwo rozwiecze 
uia choroby jest wykluczone. 

W ostatnich dniach urząd zdrowia przypomniał 
łekorzom miejskim polecenie, aby wzięli pod jak 
najściślejszą kontrolę i obserwacye zakłady kra- 
| wieckie i kuśnierskie, oraz handle starzyzną, które 
l maja de czynienii z garderoba żolmierekg, ewen- 
tualuje zakażeną iub zawszawioną, 
| Wieczór Sylwestrowy w „Sckole” krakowskim, 
usządzony staraniem znanego lumorysty, p. Je- 
ona Wyrwiczą, ziupowiada sie momyślnie. Ga- 
| zrępzuie pomyślanych sytwetek i typów zbo- 
| 
I 


gaci p. Wynwicz użwemi obserwacyami a doby big- 
žacej; ponadto program wieczoru obejmie wystcp 
kilku sił kabaretowych z zupelnie nowemi puodnk: 
cyami. 

Łeierya na biednych. Ciągnięcie losów, zakupio- 
nych na psrzeńwioty, wystawione u złotnika Glxel 
lego, nu dochód ubogich, zostająeych pod opieką 
Tow. Pań Mi. św, Winocztego a Paulo odbąłzie 
się w dniu 31 bm. u SS. Mit, Warszawska 8. Go- 
dzina ciągnięcia losów będzie ogłoszona w dzien- 
nikach miejscowych. 

Zakaz sprzedaży zastawów. Prezydyum miasła 0- 
trzymało z uwniestnictwa komunikat o reskrypciu 
ministerstwa handlu o zakazie sprzedaży zaslawów 
w lembardach i innych zakładach, udzielających gu 
życzek na zastaw, Reskrypt ten orzeka. że w myśl 
$ 1 rozporządzenia o wstrzymania rozzczeń jWywa- 
| mo-prawnych czyli t aw. moratowyum, z dnia 1è 
tsiorpuia. ystrzymawa jest także płynność pretensyj 
wieszywiejskieh. wynikłych z pożyczek, udzielonych 
(przez «©dpowiednie zakłady ua zastawy ruchome 
przed 1 sierpnia 1914 raku. Pretensye te howion 


tnie należą do wyjątków, przewidzianych w $ 2 roz- 
| porządzenia meratarejnego. Dopóki więc nie usti- 


„ność merażorywm, zpizedawać zastawów na 


nię wa 
| iiezwróseme pożyczki nie wolno. 

Splacanie Okiigaeyj funduszu propińacyjnego. 
KO) tzia} krajowy, jako 
zarządca galbe. fuadnszu propinacyjnego podaja ni- 

7A 
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:chnej wiadomości, że mimo, iż 
w wojennych nie bylo dwóch 

ut (w dniach ol grudmia 1944 i 39 
czerwca 1015) spłacać będzie w nominalnej war- 
tości, począwszy Gd dnia 8 stycznia 1910 wszystkie 
w Gbiegu jeszcze będące 4 proe. obligacyc galie. 
7 projrsiatyjnogo, a to tak wiukulowawse, 


„undusza 
jak i niewinkajowane. Z dnien 31 grudnia 1915 
ustaje więc dalsze cprocentowanie tych cbligacyj, 

Dopuszczesie prywatnych pakietów pocztowych 
do amuii w polu. Wskutek weskryptu ninisterstwa 
handlu dopuszczony został ruch prywatnych pakie 
tów pocztowych do poczt polowych Nr 169. 19/1 i 
2200 


an 
Kronika lwowska. 

Śmierć St. rabina Iwowskiego., Jak nam telegrać 
fują z Wiednia, zmarł tam starszy rabin Iwowski, 
w Cano: - 

Dostawa towarów z dworca. Wobec trudności, 
|z jakiemi walczyć musi akcya aprawizacyjna we 
| Lwowie, postanowiono, że dostawa towarów z 
| dworca będzie od wtorku 29 b. m. mogła być usku- 

tecznianą także tramwajem elektrycznym. Tram- 
LE te kursować hędą w dzień i w nocy. — 
W dzień stawać będą tylko na stacvach, 
a w nocy wszędzie tam, gdzie odbiorca wskaże, — 


Przyjmować będą zamówienia tylko na cało wozy. 
Opłata wynosić będzie po 40 h od centnara w dzień, 
a po 60 h w nocy. 

Liczba lwowskich uchodźców, przebywających 
w Wiedalu, wynosi, jak obliczają pisma lwowskie, 
nio wiele więcej, niż 20.000. Ponadto w innych 
miej-ceowościach Dolmcj Austryi znajduje się jesz- 
czo okolo 6.000 Iwowskich tulaczy. Na powrót 


-~ 


` 


więc 26.000 osób Lwów powinien się przygoto- 
wać. Wśród powyższych uchodźców. nie wiele jest 
już ludzi zamożnych, lub mających zapewnione za- 
jęcie. Pozostali na tułaczce już tylko właściciełe 
realności, którzy dotąd nie mieli tytułu do powro- 
tu, trochę rękodzielników, urzędników prywatnych 
itp., a reszta, to prołetaryat; wśród proletaryatu 
tego żydzi stanowią zwyż «0 procent. 

Otwarcie kuchni studenckiej, Polski Związek 
Niewiast katolickich otwiera we Lwowie dnia 1 
stycznia 1916 przy placu Kapitulnym 1. 6 kuchnię 
dla studentów. Możność otwarcia tej kuchni w cza- 
sach takiej drożyzny zawdzięcza Związek hojne- 
mu darowi Lwowskiej Delegacyi K. B. K. w kwo- 
cie 2000 koron, prześwietnej kapitule metropoli- 
talnej, która dała bezpłatny lokal za wstawieniem 
się ks. kanonika hr. Badeniego, jego ofierze 
w kwocie 400 koron, dażkowi hr. St. Badeniego 
w, kwocie 100 kor. i pomocy reprezentacyi miasta. 

Peżar w Szpitalu powszecinym. We czwartek o 
godz. 7T wieczorem zaalarmowano straż pożarną 
wiadomością, fe pali się szpital powszechny. Na 
miejsce wyruszył natychmiast cały tren pożarny 
pod wodzą naczelnika, p. Złotowskiego. Wiado- 
mość okazała się niezupełnie dokłudną, paliło się 
bowiem w sąsiednim budynku na I miętrze, gdzie 
mieści się pralnia uniwewsaina. Zajeła się tam na- 
grom.adzona bielizna i gdyby nie rychła pomoc, po- 
żar byłby przybrał o wiele grożniejsze rozmiary, 
zwłaszcza, iż na II piętrze znajduje się magazyn 
łatwo palnych materyałów Po półgodzinnej akcyi 
ogień stiumiono. Szkoda znaczna. 

Straszne samobójstwo, W piątek nad ranem we 
Lwowie pozbawił się życia w straszny sposób nie- 
jaki Jan Władysław Femik, em. kancelista są- 
dowy, zamieszkały przy ulicy Supińskiego 1. 20. 
Fenik, oblawszy się naftą w mieszkaniu, udał się 
do miejsca ustępowego, gdzie się podpalił. Wydo- 
bywający się dym spostrzegli domownicy i rzucili 
się natychmiast na ratunek. Po ugaszeniu pożaru 
przeniesiono nicszczęśliwea do mieszkania, gdzie 
w trzy godziny później zmarł wśród strasznych 
cierpień. 


Z kraju, 


Teatr krakowski w Białej. Znakomitą sztukę 
Roberta Bracco p. t. „Prawdziwa miłość odegrają 
artyści miejskiego teatrm krakowskiego dnia 30 b. 
m. w Białej w sali hotelu pod „Czarnym Otem“, 
W przedstawieniu biorą udział artyści pp.: Solska, 
Jednowski, Janiszewska, Janikowski i Stamisławski. 
Dochód przeznaczony” ma cele dobroczynne polskie. 


ki, notatniki, chusteczki, papierośnice, mydło itp. 
Przy odjeździe każdego paciągu wznosili żołnierze 
okrzyki: „Niech żyje Bochnia!“ =— „Hoch Bochnia“ 
itd. 
Żółkiew. (Zawiązamie P. K. N. i Koła Ligi ko- 
biet N. K. N.) Dnia 18 bm. odbyło się w Żółkwi 
zebranie obywatelskie w obacności blisko 100 osób, 
któremu przewodniczył marszałek rady powiato- 
wej p. Stefan Kozicki. Referat o stanie spra- 
wy polskiej i sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności N. K. N. złożył delegat p. J. Smulik ow- 
ski, który odpowiedział również na interpelacye. 
Następnie na zapytanie przewodniczącego całe ge- 
branie postanowiło jednogłośnie stworzyć powiato- 
wy Komitet Narodowy i wybrało doń 30 osób, re- 
prezentujących wszystkie stany. Komitet ukon- 
stytuował się po zebramiu, wybrawszy przewodni- 
czącym marszałka Koziekiego Stefana, za- 
stępcą rejenta Schiłlera Antoniego, skarbni- 
kiem ks. Zwolińskiego Kaz. sekretarzem 
dyr. Wolka Józefa. 

Po przedstawieniu przez p. Smulikowskie- 
go zakresu działania Ligi Kobiet N. K. N., zebra- 
ne panie podpisawszy odpowiednią deklaracyę 
przystąpienia, wybrały zawząd, w skład którego 
weszło 16 osób. Prezydyum Koia Ligi Kobiet N. 
K. N. stanowią: Eliaszowa Marya przewodni- 
cząca, Kamborska Władysława zastępczyni, 
Popielowa Jadwiga eekretarka i Muszkie- 
tówna Ozesława skarbniczka. P. K. N. i Koło 
Ligi Kobict przygotowuje uroczysty akt odsłonię- 
cia tarczy Legionów w Żółkwi. 

21a 
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Ś. p. hr. Teofil Żółtowski. W Nesli w Poznań- 
skioem zmarł w ezwartek 23 b. m. Teodor br. Ż ó l- 
towski, wybitny w Wielkopolsce obywatel, w T4 
roku życia. Brał on czynny udział w życiu poli- 
tycznem i społecznem wielkopodskiej dzielnicy. — 
Cieszył się wielkiem uznaniem i poważaniem nawet 
u obcych, czego dowodem, że ongi piastował urząd 
wicemarszałka Sejmu prowincyonalnego. - Był to 
mąż niezłomnej woli i niczwykslej odwagi cywilnej 
i Folak nieskazitelnego charakteru. 


Z Litwy i Rust. 


Zniszczedie Tuhanowicz i pamiątek po Miekiewi- 
czu. Pisma warszawskie przyniosły wiadomość o 
spaleniu przez Rosyan majątku Tuhanowicz, wła 
sności p. Tuhanowskiej, która darowała go 
Tow. rolniczemu, gdyż wedle ustaw rosyjskich 
majątek po śmierci jej miał przejść na własność 


MI Z a NN 


Zwłoki przez 36 godzin w wodzie, Piszą nam z 
Zakopanego: Dnia 21 bm. w najruchliwszej części 
Zakopanego przed urzędem gminnym, obok wej- 
ścia do jednego z najbardziej uczęszczanych. pierw- 


rządu rosyjskiego. 
Jak wiadomo, w Tuhanowiczach rozgrywała się 
idylla Mickiewicza, gdyż majątek ten był własno- 


ezorzędnego „hotelu warszawskiego, naprzeciw 
hotelu centrałnego. o trzy kroki od Krupówek, przy 
wejściu na rynek, gdzie tysiące pań i dzieci czyniło 
przedświąteczne zakupy, utopił się kupiec Polak, 
w potoku źle zabezpieczonym. Nieszczęście jest 
nieszczęściem, odrobić je trudno, choćby nawet 
obecrie to miejsce dtoczono siatką drucianą. Nie 
o tem chcę mówić. Ale podnieść muszę fekt nies 
bywały, że masze władze gminne nie pozwoliły 
wyjąć zwłok tego człowieka z wody przez prze- 
ciąg 36 godzin. Policya gminna nie pozwoliła 
tknąć zwłok ś. p. Polaka. 

Nie pomogły perswazye, że w wodzie śladów 
dla oględzin lekarsko-sądowych mniema, że zwłoki 
leżące w wodzie cowaz bardziej zmieniaj; się, 
więc dla sądowego śledztwa coraz większe są tru 
dności, nie pomogły protesty, że to barbarzyństwo, 
stróż gminny był nieczuły a trup w wirze bystre-| 
go potoku koziołkował dalej przez 36 godzin. | 

Czyż niema w Zakopanem władzy, któraby ten 
proceder usunęła? 

Bochnia, 26 grudnia. (Upominki gwiazdkowe dla 
przejezdnych żołnierzy). Działalność Czerwonego 
Krzyża w Bochni, rozwijająca się wśród trudnych 
warunków materyalnych w mieście, które dużo 
nieucierpiało skutkiem inwazyi rosyjskiej, zasłu- 
guje ze wszech miar na uznanie. Lwią część tru- 
dów i zabiegów wzięła na siebie p. Zofia Veltze 
z córką, żona tutejszego starosty, radcy niuniest- 
nietwa p. Veltzćgo. Staraniem jej w kiosku Czer- 
wonego Krzyża na dworcu kołei odbywało sią 
przez święta Bożego Narodzenia rozdawnictwo u- 
pominków gwiazdkowych dla przejeżdżających 
żołnierzy. W ciągu dwóch dmi, a mianowicie od 
piątku południa do niedzieli południa rozdano po- 
między przejeżdżających żołnierzy 5.000 pakieci- 

„ków gwiazdkowych. Każdy pakiecik, ozdobiony 
gałązką choliny, zawierał jablka, piernik, 2 ciastka, 
czekoladę i 6 papierosów. Skromnie? Tak — ale 
po 6 papierosów w pięciu tysiącach pakiecików 
— to daje razem 30.000 papierosów. Trzeba się 
było postarać o tyton, tutki i robotę. Pani Veltzć 
dzięki ofiammożci wszystkich mieszkańców Bochni 
pokonała ogromne trudności. Prócz tego otrzymy- 
wali żoluierze książeczki do nabożeństwa. scyzory- 


| RE <prak ORA 17) s 
Wyśincy CYCOdŻICA KASZE. 
(Rorespondencya „Nowej Relormy”.) 

Wiedeń, 20 grudhia.e 

Pisać historyę naszego wychodżtwa wojenne- 
go dziś jeszcze nie pora, możuw jednak podać 
parę urywków z dziejów tej nowoczesnej >wę- 
urówki ludów«, jak publikacya ministerstwa 
spraw wewnętrznych, która się właśnie pojawi- 
ła, nazywa masową wędrówkę ludności galicyj- 
skiej z powodu inwazyi rosyjskiej. Nadzwyczaj 
ciekawą i cenną tę publikacyę *) zawdzięczamy 
urządzonej staraniem szefa sekcyi Scheyera, 
ciekawej i cennej wystawie, której uroczyste o- 
twarcie odbylo się onegdaj w obecności arcy- 
ksiącia Karola stefana i arcyksiężnej 
Izabeli, w zastępstwie protektorki wystawy 
arcyks. Zyty. W rozleglych ubikacyach parte- 
rowych pierwszego i drngiego piętra nowego pa- 
łacu »Niederósterr. Eskompte-Geselschalt« na 
Bognergasse, wystawiono bowiem oprócz wielu 
przedmiotów artystycznycię z których sprzeda- 
ży mają być zazilone różne fundusze cpieki wo- 
jennej, także bardzo piękne hafty, roboty ko- 
renkarskie, koszykarskie, krawieckie i inne po- 
chodzące ze szkół i warsztatów uchodźczych w 
barakach i w Wiedniu, oraz bogaty materyal 
statystyczny © opiece państwowej nad uchodź- 
cami. Z licznych bardzo zajmujących tabiie sta- 
tystycznych, ułożonych żźmudnie przez wieese- 
sretarza ministerywinego Englisch a przeko- 
nujemy się, że problem uchodźtwa wojennego, 

*) K.K. Ministerium des Inneren. Staatliche 
Fliehtlings -Fürsorge im Kriege 1914/15. — Hot- 
Staatsdruekerei, Wien. £ 


ścią rodziców Maryi Wereszczakówny. z 
Spalono również „murowankę“, w której Mi- 
okiewicz jako student przepędzał wakaeye, pię- 
kną brzozę, jego ręką sadzoną, prześliczny park 
tuhanowicki ze słynną „aleją grabową* i wszyst- 
kie pamiątki po wieszczu. ; 
Otwarcie polskich szkół średnich 
„Dziennik Kijowski* donosi: 


w Kijowie. 


+ 

Boskiej, zebrano mniejwięcej 18 tysięcy marek. == 
Pisma, wychodzące na wychodźtwie stwierdzają, że 
jest to kwota niewielka, jeżełi się zważy, ilu Po- 
laków mieszka w Westfalii i Nadrenii. „Narodo- 
wiec“ zaznacza, że niektórzy z tamtejszych Pola- 
ków, nie mogąc większej sumy poświęcić ma. bez- 
dommyich, wstydziłi się zamieść drobny datek me- 
żem zaufania. Był to wstyd zupełnie nieuzasadnio- 
ny, gdyż i najdrobniejszy datek jest pożądamy i do 
ulżenia nędzy przyczynić się może. 

łówny Komitet Wybowczy, chcąe zebrać ma- 
czmiejszą sumę, powziął uchwałę, mocą której na- 
znaczono ponowny dzień wstrzemiężli- 
wości ma niedzielę zapustną. Także w poniedzia- 
lek i wtorek przedpopielcowy będą zbierane składki. 

Dalsze losy esspedycyi pokojewej Forda. Jak do- 
noszą ostatnie telegramy, cała kampania Forda 
wzięła obrót niespodziewany: Oto zamiast do Sztok 
holmu, pojechał Ford do Bergen w Norwegii, skąd 
ma wrócić do Ameryki. Stało się to rw 
sposób dość oryginalny. Legion pokojowy Forda, 
złożony z 200 ludzi, czekał na stacyi w Chrystya- 
nii na pociąg, odchodzący do Sztokholmu. Forda! 
jeszeze nie było, w końcu i on, chory, prawie u- | 
mierający z mozdrażnienia, pojawił się w osobnej| 
poczekalni i tu najbliższe jego otoczenie wciągneło 
go w zasadzkę. Zamiast zaprowadzić go do reszty 
towarzystwa, wsadzono go do samochodu, okrążo- 
no dwoszec i wysadzono go po drugiej stnonie dwor- 
ca, gdzie właśnie stał pociąg, odchodzący do Ber- 
gen. Do tego pociągu siadł Ford w mniemaniu, że. 
jedzie do Szkokholmu. Podezas tedy gdy legion! 
pokojowy jechał do Sztokholmu, Ford został popro- 
stu uprowadzony przez swoich najbliższych, którzy 
nie życzyli sobie, by się dłużej męczył, Z dalszych 
wiadomości wynika że Ford widocznie pogodził się| 
z tym przyjacielskim figlem. Ale nie tutaj koniec 
jego przygód. Pociąg jadący do Bergen po drodze! 
utknął w śniegu, tak że nie wiadomo, czy Fed na 
czas zdążył na odjazd parowca „Bergenfjomi*, któ- 
ry miał go zawieźć do Ameryki. Ponieważ paro- 
wiec ortzymał telegraficzne zawiadomienie, że ma 
za wszelką cenę czekać na pewnego spóźnionego 
gościa z Chrystyanii. więc zapowne odjazd odbędzie 
się bez dalszych przeszkód. 

Ekspedvcya ma jednakże dalej działać sama boz 
Worda. Na czele jej stanął teraz komitet z pięciu. 
Jestto tym razem „quinquevirat, gdyż wpływ ko- 
biet na dalszą działalność ekspedycyi ma być już 
zupelnie wykluczony. Uord ma dalsze wydatki eks- 
pedycyi ofiarował milion koron do dyspozycji. 

Jak telegrafują do „Vosńische Zig“, w Chrystya- 
nii uważają cale przedsięwzięcie ZA zupełnie nozbi- 
te. Prócz jednej starszej panny i 28-letmicgo stn- 
denta, nikt z Norwegów nie przyłączył się do ekv- 
pedycyi. Między amerykańskimi dziennikarzami, 
którzy brali udział w „Podróży pokojowej”, pnzy- 
chodziło do bijatyk, podezas których pokazywamo 
sobie rowolwery. 

Wszystkie powyższe wiadomości czerpiemy Z 
niemieckich gazet, które od samego początku trak- 
towały ekspelycyę z lisościwem lekceważeniem. 


Gazetą niemiecka w Belgradzie. Na podstawiejgom cics druzgocący, aby przyszli do ostate- 
pozwolenia i przy popareiu urzędu e. i k. guberna- | cznegw przekonania, że nie zdołają nic zmienić 


W gmachu szkoły handlowej Stowarzyszenia, Ora wojskowego w Belgradzie, wychodzić zaczęla 
a n SG RI ; air iemieck > m 
nauczycieli przy zaułku Komercyjnym odbył się| * Belgradzie gazeta niemiecka p. t. ..belgrader 


uroczysty akt otwarcia polskich szkół Średnich 
żeńskich i męskich, Przed godz. 6 wieczorem sala 
aktowa szkoły wypełniła się po brzegi. O godzinie 
G34 prezes kijowskiego oddziału piotrogrodzkiego 
Towarzystwa niesienia pomocy Polakom p. St. 


a M A AE ; 
el Horwatt zagali uroczystość przemówieniem, w któ- 


rem podniósł domiosłość chwili dla społ.czeństwa 
polskiego, a głównie dla młodzieży, rozproszonej 
obecnie na naszych kresach. Po nim zabierali glos: 
prezes sekcyi szkolnej K. T. p. Wilkoszewski, p. 
St. Zieliński, mecenas Łukaszewicz, kapelan miej- 
scowych szkół ks. Tuszyński, prof. Zajączkowski, 
dyrektor i kierowmik szkół polskich w Kijowie 
prof. Zielowski i jedna z nauczycielek. Po prze- 
wowach jedna z nezennie dziękowaia za trudy, po- 
niesione w tej sprawie i wręczyła w imieniu wy- 
chowańców prezesowi sekcyi szkolnej p. Wilko- 
szewskiemu bukiet kwiatów. Na uroczystym akcie 
ich opiekunów obecni byli 
przedstawiciela wszystkich miejscowych polskich 
stowarzyszeń. 

Tyle „Dziennik Kijowski“. Informacyi tej nie 
możemy oszczędzić uwagi, źe rząd rosyjski trochę 
późno przypomniał, że Polacy powinni mieć pol- 
skie szkoły średnie na Ukrainie, bogdaj z wia- 
snych utrzymywane funduszów. Ich obowiązek 
przypomniały dopiero rządowi rosyjskiemu... wy- 
padki, mniej dla niego przyjemne. 


„e świata. 


Pomoc Polaków w Westfalii dla Królestwa. 
W Oberhausen w Westfalii odbyło się zebranie Głó- 
wnego Komitetu Wyborczego w sprawie bezdom- 
nych w Królestwie Połskiem. Stwierdzono, że w 
dniu wstrzemięźliwości, urządzonym w święto Matki 
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prócz wychowańców i 


z początku niedoceniany, przybrał tak ogromne 
rozmiary, że nawet rządowa publikacya uważa 
porównanie go z »wędrówką ludów« za włażel- 
we. I zupełnie słusznie, jeżeli się sważy, że 
ogólna liczba wychodźców wojennych wynosiła 
do listopada b. r. 1,100.000, a kwota wydana 
przez państwo na zasitki, podróże wychodźców, 
budowę baraków, szkół, warsztatów i t. d. do- 
szła aż do dnia 1 listopada b. r. do sumy 219% 
miliona koron. Przytem należy podnieść, że pra- 
wie połowa wychodźców, bo 610.000 nie po- 
bieralo wcale zasiłku państwowe- 
go. Aż do dnia 1 listopada wróciło do Galicyi 
250.000 wychodźców, obecnie znajduje się je- 
szeze za krajem 380.000, z których znaczna 
część jeszcze w grudniu, a część w styczniu 
wyjedzie do Galicyi — aż do wiosny zaś, będą. 
mogli, jak rząd się spodziewa, już wszyscy po- 
wrócić do swoich stałych siedzib w Galicyi. — 
Agendami uchodźców, które urosły do olbrzy- 
mieh rozmiarów, zajmowali się z ramienia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych radca sekcyjny 
Marquet, wicesekretaz Englisch, sekre- 


tarz Wowkonowiezi adjunkt dr Forch-|ga SIC 
heimer, organizacyę szkół i warsztatów wj wało się Jeszez 


różnych barakach przeprowadził z wielkiem 
powodzoniem dyrektor Kabarowski z Tur- 
ki. Ogółem założono 500 szkół i warsztatów 
dla wychodźeów, a wystawione prace świadczą 
o zadziwiających postępach w ciągu jednego 
nieledwie roku. Wiele kobiet i dziewcząt, nau- 
czywszy Się krawiectwa, koronkarstwa i hatciar- 
stwa, wróci teraz do kraju ze zdolnością za- 
robkowania. W niektórych barakach wyrabia- 
no pługi i różne 
łano do Galicyi. 


Nachrichten“. 

Laureat Nobla wypuszczony z niewoli, 
ania donoszą: : 

Książę Karol szwedzki zawiadomił prezydenta 
komitetu pomocy dla jeficów wojennych Czerwo- 


Z Wie- 


nego Krzyża, barona Spiegelfelda, że dr Bar a- | czył pewnemu redaktorowi w interviewic: »Nie 
ny i, który otrzymał w tym roku nagrodę medycy- Miyos mywać chcemy, lecz gruntownie zwy- 
ciężyć«. 


ny Nobla, został 
skiej 


wypwazczony 
niewoli. 


zerosyj- 


Odznaczenie. P. Framciszek Cyrkowicz e. k. 
kontrolor poczt z Tamowa, obecnie madporucznik 
otrzymał za znakomitą służbę przed nieprzyjacie- 
Jem signum laudis na wstędze medalu waleezuo- 
ści. 

Repertoar świąteczny Teatru miejskiego 
im. Juliusza Słowackiego. 

W poniedziałek dnia 27 grudnia o godz. 7 wie- 
ezór: »Betleem polskic«, jasełka w trzech aktach 
L. Rydla. 


Repertoar świąteczny teatru ludowego. 
Poniedziałek 27 grudnia o godzinie 7% wieczór: 
„Kadet i jego siostra«. 
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Uirzjowienie Banku przemysłowego. 


W „Wiedeńskim Kuryorze Polskim“ pi 
— sze wiceprezydent lwowskiej Izby handlo- 

wej p. Leopold Baczewski: 
Z radością powitać należy wiadomość, że 
kraj zakupił akeye Galicyjskiego Banku prze- 
myslowego, pozostające dotąd w rękach „Nie- 


poczynić poszukiwania za 140.000 Zogo 
Wymagało to mniej i nie więcej; jak ckrpedy- 
eyi 400.000 listów. Akcya ta wydału niestety 
tylko w ezęści skutek pożądany, bo tylko 58.000 
zaginionych odnaleziono, zaś pobytu przeszło 
50.000 zaginionych mie zdołano dotychczas WA 
śledzić. — Z dołączonej tabeli statystycznej 
wymika, że najwięcej szukano schronienia w 
Austryi Dolnej, gdzie ogółem bawiło blizko 
200.000 wyciodźeów, z których na Wieden 
pezypada 137.000. — Publikacya ministerstwa 
spraw wewnętrznych dzieli wy chodźeów gali- 
cyjskich na (nie wiedzieć na jakiej podstawie) 
na Polaków, Rusinów, żydów i «Wacky 0 
Podług tej statystyki bawiło Ww Wiedniu s [t 

Polaków, 17.810 Rusinów 1 17.090 AM m- 
nych miejscowościach Dolnej Anstryl 2i » owa- 
no 2.770 Polaków, 22.217 Rusinów (baraki w 
Gmiind), 4.404 żydów i 637 Niemców. W Gór- 
nej Austryi i Solnogrodzie umieszczeni są prze- 
ważnie uchodźcy włoscy, natomiast w Karyntyj 
znajdujemy przeszło 27.000 Rusinów, a w Cze- 
chach aż 144.000 wychodźców prawie wyłącznie 
licyjskich. Dnia 1 października b. r. znajdo- 
FA e w Czechach 96.607 wychodź- 
ców, a mianowicie 22.805 Polaków (baraki w 
Choceniu), 57.159 żydów, 896 Rusinów i 941 
Niemców. W Styryi umieszczeni są przeważnie 
wychodźcy włoscy, albowiem z ogólnej liczby 
25.394 przypada na: Polaków 1926, Rusinów 
474, żydów 491, Niemców 1185, Włochów 
18.816, Słowieńców 2502, Na Morawach bawiło 
w grudniu z. r. 18.840 wychodźców, których 
liczba do dnia 1 października b. r. spadła na 


sprzęty rolnicze, które wysy-,57.501 (9.158 Polaków, 1471 Rusinów, 18.429 
O rozmiarach agend wychodź-| żydów), z których jednak ' przeszło 20.000 jest 


czych możne sobie wyrobić pojęcie, jeżeli dla narodowości włoskiej, podczas gdy w roku ze- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 16. * 
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przykładu wskażemy na fakt, że trzeba byłol szłym byli tun wychodźcy wyłącznie galicyj- 


“e. m 


deroesterrcichische Eskompte Gesellschaft", Z 
tą chwilą traci bowiem Galicyjski Bank przemy- 
słowy charakter instytucyi prywatnej, a przy- 
biera charakter instytucyj krajowej. 

Galicyjski Bank przemysłowy był dotąd z na- 
tury rzeczy imstytucyą, obliczoną na zysk, obe- 
enie zaś jako instytucya krajowa, mieć będzie 
przedewszystkiem na oku interesy ogólnokra- 
jowe, dobro całego kraju. Tymbardziej pocie- 
szającym jest jednak fakt ukrajowienia Banku 
przemysłowego w chwili obecnej, w czasie to- 
czącej się jeszcze wojny, gdyż świadczy o tem, 
że mamy wśród mas ludzi o silnej i nieztomnej 
wierze w ekonomiczne odrodzenie kraju. Tym, 
którzy dziś, wśród najcięższych warunków, zdo- 
łali uruchomić kapital, potrzebny do zakupna 
akcyi Banku przemysłowego, w obcych pozo- 
stających rękach — wystawi kraj w swoim cza- 
sie chlubne świadectwo. Ukrajowicnie Banku 
przemysłowego domiosłe ma znaczenie, chociaż- 
by z tego powodu, że nowa ta imstytucya kra- 
jowa udzieli zapewne wydatnej pomocy ku- 
pcom, przemysłowcom i rękodzielnikom w kra 
Ju, a ponadto starać się będzie o stworzenie no-| 
wych zawodów pracy w dziedzinie przemyslu 
i handlu. Z chwilą ukrajowienia Banku prze- 
mysłowego zyskuje kraj ożyweze źródło kredy- 
tu i nowe źródło inicyatywy. 

Spodziewać się należy, że Bank przemy: 


Poniedziałch, 27 Grudnia 191577 
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Niemcy chcą dla. siebie zatnzymać całą. Belgię, 
Antwerpię i całą Polskę, a Holandyę, Austro- 
Węgry, Bułgaryę, Grecyę i Rumunię zmusić do 
unii ełowcj. Takie płotki. zdaniem hr. An- 
drassyego, mają na celu tylko podsycać zapał 
do wojny w Anglii. j 

Dotychczas ndawało się państwom koalicyi, 
usposabiać nentralnych przeciw państwom cen- 
tralnym, teraz traktowanie Grecyi przez koali- 
cyę już odwraca nastrój w stronę przeciwną. 
Otwarte zaś stanowisko koalicyi przeciw poko- 
jowemu usposobieniu mocarstw centralnych i 
JEJ otwarte przyznanie się do zamiarów zdo- 
bywczych, pod maską niszezenia pruskiego _ 
militaryzmu, = muszą uczynić dalszy wyłom w 
opinii publicznej Europy. Te fakty — pisze br. 
Andrassy —- trzeba ` przygwoździć, Wołajmy 
Słośno, aby wszędzie słyszano, że musimy wej- 
| tę nawet wtenczas prowadzić, gdybyśmy chcie- 
ili oddać ziemię przez naszą Krew zdobytą t 
zrzec się wszystkich owoców naszego zwycię- 
stwa. Przygwośdźmy fakt, że wojnę ma się pro- 
wadzić nie dlatego, jakobyśmy my chcieli uzy- 
skać supremacyę nad światem, lecz jedynie dla- = 
tego, że nasi nieprzyjaciele chea sobie zape- 
wnić hegemonię i złamanie nas gruntownee, 

K.oulicya obawiała się nieprzyjemnej sytua-. 
eyi, w którejby musiaia objawić pokojową mi- 


| nę, obawiała się, że mogłyby się rozpocząć ro- 
słowy | kowania, których zerwanie byłoby trudmiejsze, 


jako instytucya krajowa, rozwinie tak zbawien- | niż ich udaremnienie. » Dlatego koalicya puściła 


ną dla kraju działalność, jaką rozwijał od po- 
czątku istnienia, Bank krajowy. 

Bank krajowy i Bank przemysłowy stanowić 
będą odtąd właściwie jedno ciało,a działalnością 
obu tych instytucyi kienować będzie odtąd ten 
sam czynnik — Wydział krajowy. Niewiadomo 
dziś jeszcze, w jaki sposób obydwa te zakłady 
pracą się podzielą, prawdopodobne jest jednak, 
że Bank krajowy zajmować się będzie przede- 
wszystkiem interesem emissyjnym i hipotecz- 
nym, wszystkie zaś inne agemdy obejmie praw- 
'dopodobnie Bank przemysłowy. Zanotować w 


: 
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końcu należy myśl założenia w Wiedniu filii; 


Banku przemysłowe go, 


1) d wolzoj TAP 
„„/TOga QO pokoju. 

»N. Fr. Presse« zamieszcza *qy swoim świąte- 
cznym numerze artykuł br. Juliusza Andras- 
syego pod powyższym tytułom. Ponieważ ka- 


s) rz 
di 


w obieg legendę o wyczerpaniu mocarstw cen- 
tralnych i o niemieckich intrygach pokojowych, 
uknutych rzekomo dlatego, że mocarstwa te nie 
mogą już dłużej wojny wytrzymać. Na szezę- 
ście nie udało się koalicyi stłumić maszego sło- 
wą, musiała odstonić maskę i przed Bogiem i 
ludźmi wyznać, że oma życzy sobic wojny i od- 
rzucą wszelkie zbliżenie się do pokoju«. We 
| wszystkich mowach w parlamencie miemieckim 
i węgierskim, nawet mowach opozycyi, obja- 
wia się ta postawa, że nie inne motywy »tylko 
' poczucie sily, tyłko wielkość naszych zwy- 
cięstw zrodziły w nas to uczucie, że o pokoju 
teraz mówić można i mówić się musi«, Jeżeli 
tę gotowość mylnie i podstępnie się Uómaczy, 
trzeba, żeby nowe pozytywne dowody naszej 
sily i wytrwałości rozwiały te złudzenia. 
Odpowiedzielność za dalszą krew. przeianą 
niech spadnie na głowy koalicyi; państwa con- 
tralne mają nietytko teraz czyste sumienie, lecz 
źródłem moralnej sily staje się dla nich poczu- 
cie, źe ich zwycięstwo leży dziś w jntercsie 


żde słowo hr. Andrassycgo nietylko jest nam | ludzkości. »Nie my bowiem — pisze hr. Amiras- 
sympatyczne, jako przyjaciela Polski, lecz i| sy — jesteśmy burzycielami pokoju, nie my na- 


ipod względem politycznym jest ważkie, warto |rążamy równowagę mocarstw, skoro bez osta 


przytoczyć treść tego artykulu, zwłaszcza, ŻC |tecznego zniszczenia naszych nieprzyjaciół za- 


pewne fakty i związki faktów są podkreślone 
w sposób, który poniekąd można uważać za 
miarodajny. 

Jedyną drogę do pokojn widzi hr. Andcassy 
dziś tylko w dalszej walce i w nowych zwycię- 
stwach. »Musimy — pisze — zadać naszym wro- 


w dotychczasowym rozultacie«. Tę konkluzyę 
stawia hr. Andrassy na czele swoich wywodów. 
Pokrywa się ona z tem, co niedawno powiedział 
niemiecki sekretarz Helfferich w parlamiencie 
niemieckim: >»Jceżeli nast nieprzyjaciele tak 
chcą, to nasza pięść żelazna wzaniesie się do no- 
wego ciosu« i co Hindenburg niedawno oświad- 


Cal 


Po konklużyi następuje dowód. Historya 
ostatnich tygodni wykazała miestety, że iumej 
drogi do pokoju niema. Hr. Andrassy podkreśla 
ostatnie debaty w parkunencie niemieckim i 
węgierskim i stwierdza, że te dyskusye »w sjpo- 
sób niemal klasyczny dowiodły, iż środkowa 
Europa jest skłonna na podstawie dotychczaso- 
wych wyników wojny zawrzeć umiarkowany 
pekój<. Nioprzyjaciele mocarstw centralnych 
jednak nic chcą o tem słyszeć, a ostatnie ich 
enuncyacye dowodzą, że dotychczasowe wyni- 
ki wojny dla nich nie wystarczają. »Temps« 
np. gani nawet Liebknechta, który protestując 
przeciw nowym aneksyom, nie chciał wszakże 
zrzec się Alzacyi i Lotaryngii. »Tetips« żąda 
komiecznie złamania Niemiec, to jest dla niego 
jedyna cena pokoju. »Koalicyi — pisze hr. An- 
drassy — nie wystarcza nawet skromność Lieb- 
knechta, ona chce zdobywać, i dopóki jej wła- 
snych krajów nie oddamy do swobodnego wy- 
boru, dopóki średkowa Krwopa nie jest glama- 
na, dopóty koalicya zdecydowana jest dale 
zabijać, niszczyć i paliće. A »Times« pisze wy- 
raźnie, że » z narodem niemieckim póty nie mo- 
żna zawierać pokoju, póki nie został zwyciężo- 


ny i złamanye. Aby to monstrualne żądanie 
uzasadnić, »Tines< wmawia w czytelników 


rzez usta pewnego neutralnego autora, że 
Pp l D o , 


Sey. Okazuje się z tego, jak wielka ilosć wy- 
chodźców naszych wróciła już do kraju. 
$ Prace statystyczne, przedstawiające wzrost i' 
stopniowe zmniejszenie się wychodźtwa nasze- 
go, zapełniają całą olbrzymią salę tej niezwykłej 
wystawy. Obok tej sali znajduje się inna, ró- 
wnież oryginalna wystawa, świadcząca 0 Żmu-| 
dnej i wielce zasłużonej czynności Komitetu 
zapomogowego tzw. »Iilfskonitee, założonego! 
przez prezesa Bilińskiego, a przeniesione- 
go później do ministerstwa galicyjskiego, gdzie 
z gorliwością prawdziwie obywatelską oddali 
się sprawie wychodźców sekretarze ministe-| 
ryani NeumanniKozubski, radca Sta- 
nisław Fałat, którzy literalnie dniem i nocą! 
pracowali i jeszeze pracują pod kierownictwem | 
radcy dworu Juliusza Twardowskicg 0. — 
Ślady tej pracy obywatelskiej spotykamy na 
każdym kroku wystawy, a tysiące wychodźeów 
zachowują wdzięczną pamięć dla tych urzędni- 
ków polskich, wspólezujących z nieszczęstiwy- 
mi rodakami. 

Nadzwyczaj zajmujące są w tej sali fotogra- 
fie, zebrane mozolnie przez radeę Falata, a 
wystawione pod napisem: »Ursachen der 
Fłuchte. Widzimy tu eiraszliwe obrazy BAr- 
barzyńskiej i niszczycielskiej czynności Rosyan 
podczas imwazyi w Galicyi, które chyba naj- 
lepiej odpowiadają na pytanie niektórych Wie- 
deńczyków: »Warum sind die Leute eigentlich 
geflüchtet?« — Zniszezone domy w Tarnowie, 
gruzy w Gorlicach, kościół w Szezepanowicach. 
obrazki z Grybowa, widok dworca lwowskiego, 
zniszezonych mostów i t. d. i t. d. mówią i wy- 
jaśniają wszystko. » Wiener Hillskomiie«, który 
pracował w ministerstwie dla Galicyi, miał w 
swojej opiece blizko 28.000 uchodźców z Gali- 
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dowalamy się takiemi rękojmiami, którehy bra- 
miiy naszych dotąd zajętych stanowisk«. 

Celem dotychczasowym państw centralnych 
była samoobrona. Nowe wysiłki, nowe ofiary 
postawią oczywiście na porządku dziennym 
także nowe cele. Ir. Andrassy ma nadzieję, że 
nowa serya zwycięstw państw centralnych 
przyspieszy psychologiczny proces wytrzeźwie- 
nia w obozie ich przeciwników tak, że porozu- 
mienie się nastąpi może przed ich ostatocznem 
pobiciem. Bądź co bądź świadomość, że mocar- 
stwa centralne pierwsze wypowiedziały słowo 
»pokój« *la im to uspokojenie sumienia, że nie 
chciały one zwlekać z pokojem ani dnia diu- 
żej, niż było konieczne, podcas gdy dzikie i 
przesadne cele wojny koalicyi prędzej, czy pó- 
Źniej muszą wywolać, rozdźwięk. 

Tyle stanowczych i męskich słów hr. Andras- 
syego.Nawiasem jeszcze dodamy, że w toku 
swoich wywodów wspomina on, że'* Rosya 
wprawdzie miłczy, ale to miłezenie i jej przy- 
gotowania świadczą, że nie zrzekła się ona jesz- 
eze Konstantynopola i osłabienia monarchii au- 
stro-węgienskiej. Natomiast inny węgierski mąż 
stan. hr.Khuen Hedervury w imterviewie ogło- 
szonym teraz przez budapeszteński >A Nap< 
powiedział: » Uważam losyę za najtrzoźwie jszą 
wśród naszych wrogów. Rosyamie poznali grun- 
townie, że Konstantynopol nie może do nich 
należeć, i że nie mogą już na Balkanie grać roli 
protektora. Zresztą hr. Iledervary U e 
stwierdza, że ostatnie manifestacye pokojowe 
dwuprzymierza u koalieyi mie wywołały żadno- 
go echa. zPrzyczyną tego — powiada — jest, 
że znajduje się ona w roli grakza, który prze- 
grał pieniądze i teraz wymyśla rozpaczliwe środ- 
ki, aby przynajmniej stawkę odegrać i grę u- 
czynić nierozegruną «. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Michał KomopińskEd, 
Wydawca; 
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nów i 544 Niemców i dzielił się ma © sckcyj: 
urzędnicza, oświatowa, won) ch zaworów, in- 
zyniezów i wiaśetcicli lébre Wietkir masy zaś 
uchodźeów pobieryły zasiłki z »Zcutralstelle der 


Dürsorge für Kriegstliichtingc« przy /AWkus- 


gasse, stojącej pod zarządem zasłużonego radne- 


eoSchwarz-lillera. 

Arcyksiężna Izabella. której zabiegom 
Ww ychodlźcy choceńscy zawdzięczają wiele ulep- 
szeń i reform w barakach i arcyksiążę Karol 
Stetan, opiekujący się stale chorymi legioni- 
slami i wychodźeami, zwiedzili bardzo dokła- 
dnie wystawę, a w szezególności sale » Komitetu 
zapomiogowego<, gdzie radea dwom Twarz 
dowski dawał wyjaśnienia. p 

Obok tej wystawy istnieje jeszcze druga, 
nadzwyczaj obficie wy pozażena w śliezne robo- 
ty ręczne wychodźców galicyjskieh, wządzona 
przez niestrudzoną opiekunkę wycodźców Ani * 
tę Mitlerową, któru po uałożoniu herba- 
ciurni, zakładu dla położnie i niemowląt, urzą- 
dziła także wędrowną szkołę robót ręcznych dia 
kobiet. Dochód ze sprzedaży robótek na tej wy- 
stawie, zwiedzanej bardzo lieznie pizcz wy- 
kwininą publiczność, wynosi już przeszio 00.000 
koron i jest zarazem wymowuym dowodem 
zręczności, pilności i dobrego smaku naszych : 
kobiet, które chętnie pracują i latwo sie uczą, 
jesli — mają sposobność ao pracy. Wystawa P- i 
Mallerowej wskazuje właściwą drogę wycho- ) 
wania i zatrudnienia szerokich mas kobiecych 
i w tem leży największe znaczenie i wielki Jej 
wartość — jako wzór dla działaczy, „! dziala- 
ezek w Galicyi. R 

Obie wystawy zaslugują na zwiedzenie. 
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cyi, a mianowicie 28.258 Polaków, 4053 Rusi-í 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


